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RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

Z rosyjskiego zamętu.
Rosja przed nowym

przewrotem.
LONDYN 11.6 (B K ) (Reuter). 

W Petersburgu wpływ Wydzbłu de' 
legatów robotniczo żołnierskich stele 
upads. Chłopi nie th ą brić udziału 
w zwołanym kongres® wszethrosyj- 
sklm. Ciłonkowle wydziału zastęp­
ców, przyjęci do tymczasowego rzą­
du, nla odpowiedz eli pokładaaym w 
nich nadziejcm.

Republiki: kronsztedzka i szlls 
selburgske nla dowierzają wydzitło- 
wi. Niepokoje po wsiach wzmaga|ą 
się. Ludaość opanowuje chorobliwa 
żądza niszczenia. Nadszedł czas no­
wego przewrotu, rząd może się Je 
szcza w tym tygodniu zmienić.

Ruina gospodarcza Rosji.
STOKHOLM. 11 6(BK) Według do 

niesienia dzesnlka .Sv*aska D»ge 
biad” oświsdczył minister finansów 
Szyng:rew w M.skwie ca kongresie 
w sprawie aprowizacji, że ctłe życie 
państwa zaajdu|e się w groźnym sta­
nie, a kraj jest niejako w przededniu 
rozkładu. No wielu stanowiskach pa­
nuje nieporządek, skarb pańitwa pu­
sty, a ludność nie chce płacić po­
datków. Wobec tego bierze się pod 
rozwagę tymczasowe wstrzymanie 
wypłat. Brak nie tylko środków ży 
Wnoścl, ale także surowców.

Bunt w Petersburgu.
LONDYN 11 6 (BK) (Reuter).

W Petersburgu zbuntowały się 4 
pułki V II airajł. Przewódców po­
stawiono pod sąd wojenny. 
Kupcy rosyjscy za dalszy

wojna,
PETERSBURG, *11 6 (B. K.)

(P. A T )  Na sisrwszem pubiicznem 
zgremsdzeniu nowego związku han

MAGDEBURG 116 .M v  
gdeburgtsche Z d tucg ” w td .'gra­
mie z Zurychu przynosi wis do- 
tn ść, podaną p:zez .Secclo” , 
*ed le  której rząd rosyjski roze­
słał do pzństw koalicji zaprosze­
nie na konferencję w sprawie wa 
runków pokoju, mającą odbyć się 
*  Petersburgu.

dlo»o-przemyslor«g° podano do wia­
domości bizaolania odezwy do koalicji, 
w której zaznaczono, ie  rosyjscy 
kupcy i przemysłowcy świadomi są 
potrzeby prowadzenia dalszej wojny 
w porozumieniu z sojusznikami aż 
do zwycięstwa n«d Niemcami i oś­
wiadczają publicznie, że csły ro­
syjski sten kupiecki I przemysłowy 
nigdy nie zdradzi sojuszników.

„ d m i i !  m u li"  i  l i f t
STOCKHOLM, 116. (teł. w ł) 

Dzienniki rosyjskie donoszą: W mia­
ście Barami w gub. Tomskiej wybu­
chnął pożar wskutek podpalenia. 
Wszystkie domy na 26 ulicach cen­
trum miasta sabr.ęły. W płomie­
niach zginęło 200 ludzi. Tysiące lu 
dzl zostało bez dachu nad głcwę. 
Duża część mieszkańców z obawy 
przed nowemi podpaleniami umknę- 
ła w pele.

Dnia 25 maje w mieśJs Bisk 
miał miejsce szereg p o d p a le ń .  
Schwytano jadnego z podpslaczy. 
Podczas badania go okazało się, iż 
ntleżał on do wielkie] bandy stale 
wznieć*jącej pożary.

W gubarnji M ńskiej płoną ol­
brzymie prywatę* i rządowe lasy. 
Włościanie nie chcą tłumić pożaru, 
Szkody sq olbrzymie.

Przeciw dezerterem
wojskowym.

PETERSBURG 11 6 (BK.) Rząd 
prowizoryczny aprobował opracowa­
ny przez ministra sprawiedliwe ś:i 
projekt ustawy przeciw dezerterom. 
Oprócz przewidzianych kar spotka 
winnych utrata prawa wyborczego do 
zgromadzenia konstytucyjnego, n a d }  
aż do chwili powrotu dezerterów do 
szeregów ma być ich r dżinom wstrzy­
many zasiłek wojskowy.

Pogłoska o pokoju
odrębnym z Bułgar ją.

ROTTERDAM 11.6. Donoszą tu 
z Londynu: Ne interpelacje w Izbie 
gmin odpowiedział lord Cccii, ie  
koalicja w nocie ds W isona wymię 
niła Jako warunek oswobodzenia Sło 
wian w Austrji. W Jaki sposób to o- 
swobodzenle ma być przeprowadzo­
ne, nie wiadomo Jeszcze. Bułgarje 
zaproponowała koalicji pokój odrębny.

Hindenburg telegrafował
do Petersburga?

BERLN. 11.6 (tel w ł) „Berlł- 
ner Tagebiatt’  donosi z Kopenhagi: 
Korespondent angielskiego dziennika 
.Delty Exaress” donosi o otrzymaniu 
przezeń pewnej wiadomości, iż Hla- 
denburg w depesz/ przesłanej do 
Petersburga przy pomocy telegrafu 
iskrowego wyraz ł swą sympatję dla 
idei pokoju bez aneksji i odszkodo­
wań, oraz oświadczył, że Niemcy ge- 
towe są teki pokój zawrzeć.

Przesilenie gabinetowe 
w Hiszpanji.

MADRYT 11.6 (BK) (R tuhr) 
G.rcia Prieto zg łjs il dywisję ga­
binetu.
W oczekiwaniu ważnych 

wydarzeń na morzu.
GENEWA. 11 6 (h l. wł.) 

Francuskie porty jóLiocne są 
od kil u dni ztmkn ęte dla że­
glugi neutralnej.
Dzienniki londyńskie zazntczeją, 
iż oczekiwane są na morzach 
wydarzenia najwyższej wagi. 
Echa straszliwej katas­

trofy w San Salwador.
SAN JUAN LEL SUR (Nica 

rsgua) 116. (tel. w ł) Stolica repu­
bliki Nicersgua, San Salwator przed­
stawia po ostatale) katastrofie obraz 
straszliwego zniszczenia. Mieszkańcy 
którzy ocaleli, kcCzują pod golem 
niabem, na ulicach I w parkach.

Oprócz San Salwador zburzone 
zostały miasta: Nejapa, Suchiteto, 
Pa mai, Amanlos, M iacasos i Q ja  
załtegue.

Dotychczas nie ustalono osta­
tecznie, co spowodowało ostateczeie 
katastrofę: trzęsienia ziemi, czy też 
wybuch wulkanu, u stóp którego leży 
Sansalwator; prawdopodobalejszem 
Jest jadnak to drugie przypuszcze­
nie.

Według ostatnich eb d cm śc l 
na 46 kilometrów wokół San Sa| 
wador wszystko jest zburzone.

Zwiąeeh galicja^
Kijowie.

(Od naszego stockholmskiego korespondenta).

.Dziennik Kijowski” z 19 maja 
donosi:

W Kijowie zawiązało się stowa­
rzyszenie ped nazwą .Związek Gsli 
cjen”. W odezwie założycieli czytamy 
i i  nowe stowarzyszenie zamierza sku 
pić wszystkich Polaków z Galicji bez 
różnicy przekonań partyjnych. Pod 
odezwą zamieszczone są następujące 
podpisy:

Tadeusz Gubrynowkz, Alojzy 
Horwatt, Sta fan Jaracz, (Ludomir 
Kohler, Celestyn Lachowski, Mieczy

sław Masłowski, Kazimierz Roslnklt- 
wicz, dr. Tadeusz Rozwoda, Bogusław 
Stolński. _________

W sp/awie arn>]i
polskiej w Rosji,

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta),

.Echo Polskie” (Moskwa) z 23 
maja ogłasza następujące pismo:

My, podpisani Polacy, żeł derze 
i podoficerowie armji austro-węgier- 
sklej i Legjonów polskich wyrażamy 
tą drogą wdzięczność rodakom na­
szym oficerom Legjonów Polskich i 
armji austro węgierskie] za stanowis- 
ko, zajęte przez nich w .Echu Pois- 
kłem”, wobec agitacji, zmierzającej 
do wciągnięcia nes do bratobójczej 
walki wbrew woli narodu i rządu 
polskltg?, za który każdy Polak, ko­
chający Ojczyznę, uważa tylko Radę 
Stanu Królestwa Polskiego.

D»ły się zauważyć między na­
mi próby agitaeji, ale z dumą wy­
znajmy, że na kilkuset jeńców wo­
jennych,, rozsypanych po całym po­
wiecie tutejszym, ani Jeden z nas 
nie zgłosił się, a propozycję odrzu­
ciliśmy ze stanowczością.

Święcie wierzymy, że tego sa­
mego zdania są wszyscy Polacy jań- 
cy woja ani, a głos chociażby kilku­
set jednostek obałamuconych, nie 
znających istotnego stanu rzeczy, a 
działających wbrew woli narodu, nie 
może być brasy w rachubę a tylko 
zasługuje na politowanie.

My, żołn erze, mamy serca skie­
rowane na ziemię ojczystą i Jaj tyl­
ko głosu słuchamy. Chociaż rozrzu­
ceni wśród obcych, chociaż muslmy 
w złych warunkach źjć, pcmnlny 
jednak, że nasza wolność w jedaoid  
spoczywa.

Następują podpisy.

Rada Miejska w Plotko 
zawiesiła swe tz iiiU ct

Z Płocka donoszą nam:
Tutejsza Rada Miejska postano­

wiła na czas nieokreślony ztw!«s'ć 
swe czynne ści.

Powodem tego są stosunki. Ja­
kie wytworzyły się między Radą M ej- 
ską, e mianowanym przez włtdze 
I ym burmistrzem.

W motywacji zawieszenia swych 
czynności Rada Miejska zarzuca bur­
mistrzowi między innymi, iż:

1) samowolnie załatwiał sprawy 
miejskie, ignorując uchwałę Rady 
M ejsk e|;

2) przekraczał w wydatkach bu­
dżet mle|skl;

3) samowolnie podwyższał pen­
sje sobie i kilku innym niemieckim 
urzędnikom;

4) stale postępował sprzecznie 
z interesami miasta i jego ludnośel.
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Pułk, Sikorski— do żołnierzy  
oddziałów zaciągowych

We wszystkich posterun­
kach zaciągowych odczytano po­
doficerom I żołnierzom nastę­
pujący rozkaz pułkownika Si­
korskiego:

Żołnierz* I Wyszedłszy przed 6 
miesiącami z pułków, aby nt«ść w 
społeczeństwo idtę czynu zbrojnego 
I wiarą w odradzającą się Państwo­
wość, nie mogl ście w pałni wcielić 
w życia całego zasobu zaptiu i entu* 
zlazmu dla sprawy Wcjska poisHrgo. 
Czekał ście na ujawnienie i apel W ta 
dzy polskiej, pragnąc Je| oddać wszy­
stkie swe siły. Przypadła wam na 
tomtast w udziale wielka praca przy 
gotowawcza i uświadamiające, która 
zo tała przez nas* rzeczy wiś de w 
znaczne) mierze spełniona.

Powstające Państwo polskie 
miało w Was s«ó! pierwszy wyko 
newezy organ dzięki Waszej bez­
względnej Ideowej karności w sto­
sunku do uznanej przez Naród Wła 
dzy polskiej — Tymczasowej Rady 
Stanu.

Obecność Wasza na wsi i w 
miasteczkach stworzyła łączncść mię 
dzy Narodem a polskim Wojskiem. 
Na łączncści tej bądzie można bu­
dować i tworzy ona wysoką siłą mo* 
ralną —Ludncść Królestwa Polskiego 
odczuła w Was wkrótce synowskie 
wierne serca i nauczyła sią wfdrleć 
w żołnierzu polskim swego od*kuna 
a cząsto i przewodnika w dziele o 
drodzenia.

Czas wolny od zająć służbo­
wych pcśwlęcło witlu z Was na 
wielkie dzieł) oświecenia narrdo 
wago. Setki odczytów historycznych, 
zakładanie blbljotek wiejski h i czy­
telni, rozpowszechniania pism i wy 
dawnktw ugruntowało w szerokich

Pilni i  m i m in  mu 
n ik l i  M liii® .

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta).

, Echo Polskie" z «t2 maja do 
nosi: „WieczernIJa Nowostl', przy­
niosły wczoraj alarmujące wlado- 
moś i o pożarach w Jenisl«|sku. 
W ciągu ostatnich trzech tygodni 
zniszczono tern przeszło 30 domów 
mieszkalnych. Przyczyną pożaru były 
podpalania. Przypuszczają, że s>raw 
cami ich są zbrodniarze katorinicy, 
oswobodzeni po powroeie rewolu 
cyjaym. W mieście panować ma 
panika, zamożniejsza ludncść wy­
jeżdża.

Rada robotniczych, żołnierskich 
i włościańskich delegatów ogłosiła 
w mieście stan oblężenia: miano­
wała nacztlniklem przewodniczącego 
komitetu społecznego, Flstunlne. 
Nakazał on wszystkim obywatelem,

kołach ludności ideą Państwa i W oj­
ska Polskiego, inni z Was przykładali 
skutecznie ręce do odbudowy za 
marłych w czasie wojny zrzeszeń spo­
łecznych. Tworzy! ście i ćwiczyli stra­
że ogniowe, inicjowali zawiązywanie 
sklepów wiejskich i Kółek rolni.zych. 
Oficer i żełnierz polski wznosił życie 
mlądzy martwotą, nsdzleję mlądzy 
zwątpieniem

W ogniu bojowym nabyte żale 
ty organizacji, porządku i wytrwał ś 
ci kh ro w ił/ zawsze waszem postę 
powaniem Z zadowolenie*n również 
stwiardzić mogą, że w trud-ych wa 
runkuh i wśród wielu przeciwności 
zdołaliście skutecznie obron ć nieza 
l«ź cść o r g a n i z a c j i  zaciągu 
do W. P. od wszelkich postronnych 
wpływów.

Wi«m, że we wssólnle dokony­
wane] pracy poznaliście dokładnie za­
sady, które nią kierowały. To Wrm  
pozwoli htwie] i skuteczniej prosto 
wać po powrocie do odzlałów błędne 
ssd‘ > wysuwane niejednokrotnie prze­
ciw organizacji zaciągu przez ż!e 
poinformowanych.

Schodząc na razie z powierzo 
nych Wam posterunków, zachowajcie 
to przekonanie, że ci, którzyby cbo 
wiązek swój spełnili pozostawią po 
sobie nie tylko wdzięczną pamięć 
Rodaków, ale i zawiązki lepszej przysz 
łoś i. Dokonał ście bowiem w chwi­
lach przełomcwych prac leżących w 
najtstotnltjsrym interesie Państwa 
polskiego.

Z chwila, gdy wracacie z pow­
rotem do właściwego powołania żeł 
nierskiego, wyrażam Wam w Imię 
Służby narodowej, podziękowanie za 
gorliwą pracą.

że mają sią bezwzględnie poddać 
Jego rozporządzeniom, pod groźbą 
surowych kar, do robót w katordze 
włącznie.

Dalej komendant zapowiada, 
że wszystkie uzbrojone siły ;ą 
w Jego władzy, tak samo państwo***
i społeczne instytucje, Ponacto za­
bronił ogłaszać drukarniom Jakiego 
kolwiak wydawnictwa b,z Jego poz 
welinie.

Wiadomości te przytaczamy 
z tego powodu, iż w Jenislejstu 
skupło sle w ostatnich tygodniach 
mróstwo Polaków, głównie eustrjac- 
kich poddanych, wysłanych w swe 
Im czasie przez carski rząd z Ga­
licji za rzekomą „niebłagonad^oźność *. 
jenlslejskl naczelnik powiatu (Is 
prawnik) znienawidzony p r z e z  
wszystkich zesłańców z powodu wy 
łątkowego złośliwego charakteru, nie 
pozwalał prawie nikomu z tych 
nieszczęsnych < flar m i e s z k a ć  
w mieście; lecz wysłał Ich do od­
ległych wsi ogromnego tego powiatu, 
wzdłuż J»nis’eju lub Ang«ry. Do­

piero po rewolucji i uwięzieniu na­
czelnika powiatu, zesłańcy zjechali 
się do Janisiejska, chcąc być w nie- 
pewnych czasach w wląkszem śro 
dowisku, w jednam mieście na 
przestrzeni kilkuset wiorst kwadra 
toey.h. _________

Archangieisk znajduje się obec­
nie pod kontrolą władz angielskich. 
Pułcownik Cartidge jest tu teraz wie­
dzą kitrownlczą l bez jego zezwole 
nie nie wolao pokazywać sią w przy* 
stenfj ani też mieszkać w mieście. 
Z ramienia rosyjskiego rządu dz ała 
tu komitet wojskowo • przemysłowy, 
ale faktyczna whdza spoczywa w rę 
ke 60 cfi-»rów i 2C00 źcłnlerzy an­
gielskich. Gdy do ArchaagUlska przy­
jechali debjaci robotników z Peters­
burga i zimieszzeil w hotelu—wn«t 
zjawił sie oficer angielski w towa­
rzystwie d«óch żołnierzy 1 przepro­
wadził formilne przesłuchania

Agenci angielscy zupełnie Ja­
sno zadeklarował', że uwaialą Ar 
changlelsk za swoją f>zę morską 
operacyjna, nie zaś, jako port »ywc- 
zowy dla środkowej Rcsji

Kslej murmańska Jest też cał­
kowicie obsadzona przez posterunki 
wojskowa angielskie. W Kala władzę 
w swoim ręku dzierży pułkownik 
Knoks i kapitan marynarki Grecfall.

S* ą e e - n p  S

Osiami! występy Iłlary Hrozińskiei.
,,Aezwntka** 1, lom(dja w 3 altach 
Wl. Periyńnkiigoi „Sw ot^ilłw ra11 
lomedja w 3 altach Alfreda Heune

quina.
Najsłabsza komedje Hrnn<qul- 

na posłużyła Marze Mrozlńskiej aa 
czwarty i ostatni występ w Lublinie. 
A czy, wególe, wszystkimi występami 
zdełtła nam p. M. przedstawić w g u a- 
cie rzeczy swój talent i kulturę erty- 
styczrą—hic haeret aqua.

Nssamprzód bowiem artystka 
podobnej miary nie powinna czynić 
„tourcós* z repertuarem Jednolitym: 
w danym razie z komedjeani, niewie­
le ntdarzsjącemi Jej sposobności do 
zaprezentowania siebie samej; po- 
wtóre winna zabrać z sobą zespół— 
szczuplutki chociażby, larz wzamian 
dobry I częściowo wybitny.

Pani M iry natemiast dała sią 
poznać prowincji w ograniczonym 
stopniu poglądowo a, Jeśli o ścisłość 
chodzi, w jednej sztuce tylko: „G»or- 
gette i Gilberta*. Posiada zaś prze­
cie tek obszerny repertuar drama­
tyczny i koaaadjowyl

Nie mam zamiaru cytować go 
bynajmniej, powtarzam wszelako, że 
ma repertuar duży, niezły i barwny 
—mogłaby tedy byłe przyjechać na 
prowincję bądź z dwoma dramatami 
i kcmtdjaml, już to z dwiema far 
sami, dramatem i komedją.

Co się tyczy zespołu następnie

—był on, powiedziawszy szczerze, 
b'ernym i niedobranym. Wyłączam 
tu, oczywista, panią Żbikowską, na­
zbyt popularną na prowincji, oraz 
psna Wiśniewskiego, władającego In­
dywidualizmem w talencie i należą* 
cego do typu aktorów t. zw. „obi­
tych", na scenie warszawskie] nie- 
podrzędnych. Takirmlź stosunkowo 
są pp. Zaborska i Kęcki.

Pan Tatarkiewicz zsś, Jak do­
wiódł przynajmniej na wczorajszym 
speitsklu w roli Aitonjusze— to siła 
niedostateczna do ról tak obszernych, 
mało zgrane i młoda. W sprawozda- 
n u z „Głorgetty i G lbirty* przypi* 
s»łem mu, co pr«wd?, szczerą swo­
bodę i wytworność sceniczną, gdyż 
istotnie w komedji tej opanował rolą 
aktora G*stinau całkiem swobodnie 
i poprawnie. Licz to dlatego zapew­
ne, że miał rolę nanskreś w chara­
kterze osobistym; Jest aktorem, grał 
aktora! W A tonjuszu bowiem prze 
ci wale— nie umuł się ruszać i czuł 
się do t«go stopnia „skrępowanym", 
że podpierał bezw.cdnie wszelkie 
sprzęty, stricto sensu mebla, więc 
stół i krz*słe tam i wtećy, gdy nia 
zachodziła tago potrzeba, co najwęż­
sza—nader rażące;

O reszcla trupy zamilczę, po­
nieważ według mnie nie zasługule 
jeszcze na aprecjację szczególną. O 
gólnę chyba i krótką: artyści młodzi.

Przystępując do oceny odegra 
nych dwu sztuk ostatnich, powiem, 
iż „Aszantka”, naprzytłsd, wystawio­
ną została naogół bardzo dobrze.

Pani Mary w roli tytułowej stwo­
rzyła pełen życia ty a Whdki, kreu 

•Jąc go ze zwykłą prostotą, umiarem 
i wdziękiem nieudanym. Mistrzow­
sko wypadły Jej zwłaszcza piwne 
sceny aktu II. W pierwszym ncten- 
czzs ujawnił ło sięfnleco szarży.

P. Kęckl, aczkolwiek miał mo­
menty niezła, zdradził dużą astenję 
i sztywność. P. Tatarkiewicz, grając 
tym razem rolę d a siebie odpowied­
nią, dzł hdcy typ barona.

Szkoda, że i „Szczęśliwa* nie 
była odegraną bez zarzutu. No, ale 
jest to sztuka, Jak wogóle komedje 
Henneguina, za wyjątkiem „Trzech 
kapeluszy* I „Beba"— nietęgiej war­
tości. Pani Mrozińska była jednak 
w roli Gilberty wyśmienitą—dobrym 
w n'ektórych scenach p. Wiśniew­
ski w roli Lanlanta, a w zupełności 
poprawną p. Żbikowska.

M lada.

Popierajmy
M a c ie rz

S zk o ln ą .
W A D E S Ł A IIE .

Dn. 11-ego ego b. m Valne zebranie Ligi 
Kobiet o godz. 8 -ej w lokalu własnym Jako 
w drugim terminie bez względu na ilość Wp. 
Członkiń prawomocne. 1137

p r z y n o s z ą c e  w  L u b l in ie  rietj w c z e ś n ie j

komunikaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najśweźsze wiadomości, 
i  ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z Inblina i g. £nbel.
Redaktor i Wydawca Beato! S R łw tafe i. „Sieni Łabędsklsj0, Beberaaterska ;8«
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